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Kraków 4% stycznia. 


Z końcem zeszłego roku, bo 7go i 14go 
grudnia, wskazywaliśmy dziennikom rosyj: 
skim, że nie w samej tylko prasie liberalnej 
francuskiej, jak im się wydaje, i w prasie 
polskiej mają przeciwników systematu, we- 
dług którego przeprowadzają w Królestwie 
Polskiem reformy włościańskie, ale że na- 
wet w prasie niemieckiej, i to antiliberalnej, 
znajdują się dzienniki i to całkiem z innej 
strony dla Rosyi wylane, które na sprawę 
uwłaszczenia chłopów w Polsce zupełnie 
z tego samego zapatrują się stanowiska co 
pisma, które w działaniach komitetu urzą- 
dzającego widzą dążność stanowczo komu- 
nistyczną, której smutne następstwa obliczyć 
się nie dadzą. Taką dążność upatruje w wy- 
konaniu ukazów z 2 marca Gazeta krzyźżo- 
wa berlińska, tak zwana Kreuzzettung, tej 
dążności bardzo silnie dowodzi faktami i 
nad ich skutkami ubolewa. Nie wchodzimy 
z jakich powodów, ale to pewna, że skoro 
to czyni Kreuzzeitung, skoro woła, że w Pol- 
sce niesprawiedliwość się dzieje dla jednej 
klasy mieszkańców, z której druga w końcu 
nie będzie korzystać, to z pewnością nie 
czyni tego przez sympatyę dla tej klasy ani 
przez stronniczość dla krajn. Nie można więc 
odsunąć jej zarzutów oskarżeniem o prze- 
sadę patryotyzmu, o chciwość szlachty lub 
o systematyczną niechęć która zawsze zwy- 
ciężonym towarzyszy, jak to zwykły czynić 
dzienniki rosyjskie gdy z prasą polską roz- 
prawa; nie można również zniweczyć za- 
rzutów Kreuazeitungu kładąc je na karb nie- 
wiadomości lub rewolucyi, jak to pisma ro- 
syjskie czynić zwykły w odpowiedziach 
francuskim organom. Kreuzzeilung i wie co 
mówi, i nienawidzi rewolucyi, i żywiołowi 
polskiemu była i jest nieprzychylna, a Ro- 
syi sprzyja. Najwygodniejby więc było pu- 
ścić w milezeniu artykuły Kreużzcitungń, jak 
się to czyni nieraz z przyjacielskiem upo- 
manieniem. Ale cóż, kiedy je podsłuchano i 
podniesiono. Odpisać więc dziennikowi berllń- 
skiemu koniecznie wypadało. Czytaliśmy też 
chociaż późno edpowiedź na owe dwa arty- 
kuły Gazety krzyżowej, którą trzy dni temu 
dziennik ten „na proźbę* jak powiada, w 
kolumnach swoich zamieścił, bez żadnych 
ze swej strony uwag. 

Czy zamieszczenie to jest wynikiem grze- 
czności dziennikarskiej lub wpływem poli- 
tycznych stosunków , czy też ma dowodzić, 


że dyalektyka w odpowiedzi rosyjskiej roz- 


winięta zadowolniła Gazete Krzyżową — nie 
wiemy. Pozwalamy sobie wątpić, aby to o- 
statnie nastąpić miało. Dyalektyka ta dobrze 
nam znana, oskarża jak zawsze przeszłość, 
którą zaiste co do stosunków włościańskich 
w każdym kraja więcej jak w naszym o- 
sBkarżać można; że kraj nasz sam reform 
włościańskich w ostatnich czasach nie do- 
konał, to stan podległości w jakim się od 
lat blisko stu znajdował aż nadto w oczach 
każdego bezstronnego tłómaczy. Lecz jak 
wiadomo, nie o to dziś chodzi, ale o wyko- 
nanie ukazów marcowych. Dyalektyka od- 
powiedzi rosyjskiej nie tłómaczy bynajmniej 
czemu wykonanie to odstępuje od ducha u- 
kazów. Dowodzi ona tylko dotryny Komi- 
tetu urządzającego i siły, jaką doktrynę tę 
w obecnych reformach przeprowadza. Po- 
mimo wszelkiej zręczności w argumentacyj, 
której odmówić jej nie można, pozostaje za- 


wsze przekonanie, do jakiego sądząc z instru- 
kcyi i czynności Komitetu bez uprzedzenia 
dojść się musi, że ostatniem słowem owej 
doktryny jest: aby ziemia należała do tych 
tylko, którzy ją swemi własnemi uprawiają 
rękami. : 

To jest tak widoczne, iż wątpimy nawet, 
aby powyższą zasada zaprzeczoną być mo- 


gła. Jak dalece zasada ta teoryi komunisty- 


cznej odpowiada, dowodzić zdaje się zby- 
teczna. Według niej ziemia jest własnością 
państwa; Żadna bowiem większa własność 
obok tej zasady utrzymać się nie może. Każ- 
da większa własność prowadzi do tego, że 
by ziemi swemi własnemi rękami nie upra- 
wiać, ale tylko kierować jej eksploatacyą. 
Każdy bogatszy gospodarz na wsi trzyma 
parobków i ich rękami ziemię uprawia. Do 
tego dąży on zawsze i dla tego chce głó- 
wnie własność swą ziemską powiększać 
Dawniejszy właściciel wsi, nie był czem in- 
nem pod tym względem, jak najbogatszym 
we wsi gospodarzem. W teoryi więc, obok 
tej zasady © rzeczywistej własności mowy 
być nie może, bo sama idea własności mieści 
w sobie wolność, aby ziemię własną „swe- 
mi“ lub „nie swemi* uprawiać można rę- 
kami. Ściśle więc biorąc, nie może być „wła- 
sności* obok tej zasady, tylko „posiadanie“ 
udzielone przez tego do kogo ziemią nale: 
ży. Państwo jest jedynym właścicielem zie- 
mi, ono ją rozdaje w posiadanie, słowem 
czysty falanster. 

Do jakiego reznitatu praktycznego, pomi- 
jejąc polityczne cele, ma doprowadzić ta- 
kowa doktryna, trudno odgadnąć. Wnosząc 
z działań Komitetu urządzającego, a zwła- 
szcza z6 spisów jakie poczynić kazał w 
Królestwie, chłopów nie mających grunto- 
wej własności, zamiarem jego jest usunięcie 
proletaryatu wiejskiego. Wszakże usunięcie 
go zupełne jest niepodobieństwem, tak jak 
niopodobnem przeprowadzenie powyższej te- 
oryi w praktyce. Wiadomo również, że 
proletaryat wiejski powiększał się zawsze 
w skutek uwłaszczenia. Leży to w naturze 
rzeczy. We Francyi jest siedm milionów 
właścicieli, wieleż milionów na proletaryat 
wypada? Proletaryat ciągle powiększa się 
we Franeyi, chociaż uwłaszczenie oddawna 
nastąpiło, W porównaniu mamy go w Kró. 
lestwie bardzo mało. Donoszą nam, że nie 
dochodzi miliona. Zbyt wiele widzimy loi- 
czności w doktrynie Komitetu urządzające- 
go, abyśmy przypuszczać mogli, iż się łu- 
dzi, że rozdawnictwem gruntów proletaryat 
całkowicie usunąć potrafi. 

A przecież taką widzimy nieubłaganą kon- 
sekwencyą z jaką przeciw własności większej 
postępuje, iż nie możemy zdać sobie spra- 
wy, jaką granicę teoryi swojej w praktyce 
założył. Gdzież się zatrzyma? To pewna, 
że własność większa teraz najwięcej stoi 
mu na przeszkodzie. Widzimy też, że stwo- 
rzył, aby ją niemożliwą uczynić, własność 
prawdziwie potworną , jąkiej jeszcze nigdy 
i nigdzie niewidziano. Stworzył własność 
absolutną, bezwzględną, która na: obcej 
własności ma nieograniczone prawa. Taką 
jest własność chłopska, używająca wszy- 
stkich praw swoich bezwzględnie, zewnątrz 
i wewnątrz ziemi. I słusznie, bo skoro się 
nadaje własność, tak ją nadać należy. Ale 
własność ta ma służebności na własności 
obcej, służebność pasania i wrębu, Kto kie- 
dy widział służebność masy na jednym? 


Służebność jednego na masie musi się wy- 
konywać jedynie na podstawie prawa, ale 
służebność masy na jednym zawsze wyko- 
nywać się będzie przez siłę. Miał dawny 
właściciel prawo pasania na gruntach chłop- 
skich, ale to dla tego, że był właścicielem 
wszystkich gruntów wiejskich, Miał więc 
właściciel służebności na gruntach w po- 
siadanie oddanych. Že był właścicielem, do- 
wodzi tego indemnizacyą, która reformy 
włościańskie w Królestwie w oczach Euro- 
py tłomaczy, Ale czyż Europa przypuszcza, 
aby owe reformy na takiej opierały się 
własności, jakiej dotąd nie było nigdzie 
przykładu ? | 

W obec takiej doktryny własność większa 
utrzymać się nie może. Gdzież, powtarzamy, 
zatrzyma się jej wykonanie? Maszże to być 
próba okropna, która Bię nie skończy, dopó 
ki o niepodobieństwo uderzy? Maszże gra- 
nicą teoryi być dopiero spółeczna 'kata 
strofa i ruina kraju ?.. i: ; 

Na tem kończymy uwagi nasze z powo- 
du oddowiedzi danej Gazecie Krzyżowej. 
Powrócimy do nich jeszcze z powodu dzien- 
nika Gołos, który także ogroraną rozprawę 
reformom włościańskim w Królestwie Pol- 
skiem poświęcił. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 15 styczoia. 


(z) Wezorajszćj nocy umarł Józef Dzierzkowski 
znany powieściopisarz i publicysta. Był to pło- 
doy talent, który przez lat przeszło dwadzieścia spół- 
pracownictwem swem zasiłał, a niekiedy podtrzy- 
mywał wszystkie w tym przeciągu czasu z kolei 
wychodzące pisma Lwowskie. Osiadłszy tutaj sta 
le od roku 1844, czynny brat udział w wychodzą 
cem ek Sad jedynem tntaj piśmie Dzienniku 
Mód Kulezyckiego. Późnićj głównie jego piórem 
żywiły się Nowiny przeobrażone następnie w Dzien- 
nik literacki. Umieszczał on w tych pismach po 
wieści, bardzo w swym czasie czytane i upowsze 
chnione. W r. 1858 Dzierzkowski założył Przegląd 
powszechny, pismo polityczne które późnićj wiel- 
kiej uabrało wziętości, a był jego głównym spół- 
redaktorem. Następnie był spółpracownikiem Dzien 
nika polskiego, a po zamknięciu tegoż przeniosł- 
szy się na jakiś czas do Krakowa, należał do redak 
cyi Niewtasty, potem Kroniki i równocześnie ko 
respondował do wychodzącego we Lwowie Gońca. 
Wróciwszy do Lwowa, skarany za przestępstw: 
na trzy miesiące więzienia, odsiedział karę i wy- 
szedłszy dnia 5go b. m. na wolność, zaziębił się, 
dostał zapalenia płac i po tygodniowćj chorobie 
skończył w 58 roku życia, Do ostatnićj chwili nie 
wypuścił pióra z ręki tak, iż w dzień śmierci zaj 
mował się jeszcze pisaniem. Obecnie drukował 
powieść dwutomową w Dzienniku literackim, dru 
ga równocześnie w Przyjacielu Domowym redago 
wanym przez Stupnickiego, i objął redakcyę fe- 
lietonu w przeobrażonćj świeżo Pracy, do którć) 
także i wstępne zaczął pisywać artykuły. Tak te- 
dy dziennikarstwo lwowskie traci w nim jednego 
z najczynniejszych i najzdolniejszych swych spół- 
pracowników. Płody jego pióra przetrwają pamięć 
jego osobistych stósunków, które za grobem ustają. 

Drugi koncert p. Szczepanowskiego na gitarze 
i wiolonczeli lubo nie sprowadził natłoku do sali, 
jednak nie brakowało żadnego z koryfenszów tatej 
szego świata muzykalnego. P. Szczepanowski dz- 
je jutro jeszcze jeden pożegnawczy koncert, po 
którym wyjeżdża przez Czerniowce i Jassy, do 
Konstantynopla, Smyrny i Egipta. 

Z Nowym rokiem wszedł tutaj w życie insty- 
tut posłagaczy publicznych. Z początku mało mieli 
oni do czynienia, gdyż publiczność nie przyzwy- 
czajona do tego rodzaju posługi mało ich używa 
ła; w pierwszych dniach stali więc. prawie bez- 


hausen. 


czynnie po rogach ulic. Wkrótce jednak pozna- 
no, że poręka iustytutu, który odpowiada za rze 
telność i należyte załatwienie poleceń, jest ważna 
tego zaletą i obecnie mają już posługacze ciągłe 
prawie zajęcie, a przedsiębiorstwo zapewne dobrze 
się opłaca. - 

W przyszłą sobotę rozpoczną się zapowiedziane 
już dawnićj odczyty Wiacentego Pola o muzyce 
kościelnćj, z współdziałaniem chorów towarzystwa 
muzycznego. Zapowiedziane wszakże odczyty po- 
pularne dla czeladzi rzemieślniczćj nie. przyjdą 
do skutku tój zimy, gdyż dotąd Namiestnictwo nie 
dało pozwolenia. 


. Wiedeń 16 stycznia. 


— r. Listy prywatne z Berlina, pochodzące z kół 
stronnietwa postępowego, nie zapowiadają załago 
dzenia sporu zachodzącego między rządem a Izbą 
poselską. Wszystkie małe odcienia stronnictw za- 
milkły w obec kwestyi głównej, i zgodzono się na 
to, że, skoro rozchodzić się będzie o punkta spor- 
ne z lat poprzednich, Izba zajmie to samo co 
przedtem stanowisko. Ustawa tycząca się reorga- 
nizacyi armii będzie znów odrzuconą a p. Bismark 
ua nowo zmuszony będzie do rządzenia bez u- 
chwalonego budżetu i do rozwiązania Izby. Mniej 
zgody pomiędzy pruskimi liberalistami w sprawie 
szlezwicko-holsztyńskiej ; w tym względzie niejeden 
podziela zdanie p. Bismarka, gotów go popierać 
w jego polityce aneksyjnej i uznać jego teoryą o 
wyższości siły nad prawem, o ile się tyczy Księstw. 
Do strounictwa postępowego należy bowiem wielu 
aajczynniejszych członków tak zwanego National 
vereinu, którzy dawniej całkiem stanowczo stawali 
po stronie pruskiego naczelnictwa w Niemczech, a 
i teraz za ministerstwa p. Bismarka chcieliby za- 
chować swój polityczny program, którym się tak 
bardzo zapalali za rządów Schleinitza- Auerswalda. 
Gdyby nie to, że popierając p. Bismarka w poli 
tyce zagranicznej robi się go silniejszym i w spra- 
wach wewnętrznych, że uznając zasady jego w 
pierwszej, kto wie czy nie przyszłoby w końcu do 
tego, że potrzebaby może koniecznie poddać się 
jego polityce i w sprawach wewnętrznych, zatem, 
że popadłoby się w łapkę, to prawdopodobnie cały 
klub postępowców oświadczyłby się otwarcie za 
aneksyą. Między znaczną częścią owych liberali 
stów a p. Bismarkiem zachodzi tylko ta różnica, 
że liberały brałyby, co się tylko da, innym, a nie 
cheą aby im brano; p. Bismark zaś zabierałby 
wszystkim, t. j. wziąłby Księstwa i chętnie odebrał 
prawa, przy których opiera się Izba. 

Mamy tu wiadomość, że ochotnicy ułani, któ 
rych tak gorliwie werbowano w Kralowym Hrad- 
cu, Telezu i Ihławie do legii meksykańskiej, 
wkrótce może znajdą się w tem położeniu, że będą 
musieli skłądać dowody swej odwagi i waleczno 
ści. Albowiem według owej wiadomości, mają oni 
zaraz po przybyciu do Meksyku dostać konie i 
wyruszyć w pole przeciw gerylasom. Prócz tego, 
zagraża im pierwej jeszcze, bo na samym oceanie 
niebezpieczeństwo; nadeszła bowiem pewna wia 
domość, że stronnictwo Juareza uzbraja statki kor 
sarskie z przeznaczeniem napadania na okręty 
transportowe wiozące ochotników do Meksyku. 
Okręty te odebrały w Gibraltarze uwiadomienie e 
tem, wraz z poleceniem przygotowania się na po- 
dobne napady. Jak wiadomo, okręty przewozowe 
nie są zbudowane do staczania walk; zatem nawet 
mały statek korsarski, zwłaszcza jeśli się ograni- 
czy na użyciu dział ciężkiego kalibru, ogromne 
szkody wyrządzać może wielkim a mniej obro- 
tnym okrętom przewozowym. 

Z nad jeziora gardyjskiego donoszą tyrolskie, 
a zatem nie całkiem bezatronne doniesienią o przy 
gotowaniach do nowych zajść w guście friulskiej 
awantury; w Weneckiem zaś mają władze bez- 
pieczeństwa do czynienia z objąwami demonstra 
cyjnemi, które mogłyby być w związku z wspo- 
mnianemi przygotowaniami. W Tarynie zaś nie 
chcą mie wiedzieć o tem nowem zrywaniu się 
stronnictwa ruchu, gdyż chcianoby przyprowadzić 
do skutku przesiedlenie się do Florencyi bez wszel- 
kiej zewnętrznej przeszkody. Zmniejszenie armii 
włoskiej ma rzeczywiście odbywać się na prawdę, 
aby tym sposobem o ile możności oszczędzić skar 
bowi znacznych wydatków. 


Wrocław 16 stycznia. 


t Mowa tronowa odpowiada duchem i treścią 
artykułowi, który o miej na kilka dni przed otwar- 
ciem sejmu, podała Provinzial Cor. Stronnictwa 
skrajne nie przywięzywały do tego artykułu zbyt 
wielkiej wagi. Kreuz Ztg z jednej, National Ztg 
z drugiej strony, zagrzewały jeszcze.w wilią otwar- 
cia sejmu stronników swoich do wytrwania na raz 
zajętem stanowisku, i wyrażnie nie dawały wiary 
zapewnieniom półurzędowego organu, aby mowa 
tronowa mogła być tak dalece pojednawczą, żeby 
Izbie poselskiej nie innego nie pozostawało, jak 
podać rządowi rękę do zgody i położyć koniec 
zbyt długo trwającemu nieporozumieniu. 

Otóż mowa tronowa jest z ducha i treści w wy- 
sokim stopniu pojednawczą. Czytając ustępy, któ- 
re mówią o organizacyi armii, miąnowicie dwa 
ostatnie, doznaje się wrażenia, że król w całej 
szczerości dacha, i w najsilniejszem przekonaniu 
o potrzebie porozumienia się wzywa Izbę, aby 
organizacyę armii uchwałą swoją potwierdziła i 
uprawniła. Aby usunąć niedowierzania opinii pu- 
blicznej w szczerość konstytucyjnych przekonań 
rządu, król oświadcza, „że prawa przyznane Izbie 
przez ustawę konstytucyjną będzie i nadal state- 
cznie szanował i przeztrzegał.* Jest w tych sło- 
wach jakoby zapewnienie, że rząd nie myśli na: 
ruszać prawa Izby poselskiej stanowienia w rze- 
czach budżetu. Jest to główny i w tej chwili naj- 
ważniejszy punkt sporu. Jeżeli ministeryum da 
Izbie kategoryczne zapewnienie w duchu powyż- 
szych słów królewskich, spór się z łatwością uło- 
ży, i naprężone dotychczas stosunki wewnętrzne 
powrócą szybko do normalnego stanu. Zadanie to 
jeźli pomyślnie zostanie rozwiązane, przyniesie 
p. Bismarkowi w zysku więcej uznania i sławy, 
niż całe dotychczasowe powodzenie ma pola poli- 
tyki zewnętrznej. Mniemam, iż tylko w nadziei 
i w zaufaniu, że Izba przystąpi z równą szczero- 
ścią,” jak rząd, do załatwienia przedewszystkiem 
tego naczelnego sporu, król w mowie swojej prze- 
biega cały szereg przedmiotów prawodawczych, 
które sejmowi będą niebawem przedłożone. Nie 
ma pomiędzy niemi, jak się tego spodziewano, 
projektu do prawa regulującego służbę wojskową, 
ale domysł nie jest płonny, że projekt taki będzie 
wniesiony, i to zapewne zaraz na początku sesyi, 
aby załatwienie kwestyi militarnej otworzyło dro- 
gę do obrad nad inuemi przedmiotami, które mowa 
tronowa wylicza. 

Sprawa szlezwieko- holsztyńska jest drogim na- 
czelaym punktem mowy tronowej. Stanowisko 
Prus jest w niej dość wyraźnie i stanowczo ozna- 
czone. Prusy uważają się za miecz i tarczę ziemi 
niemieckiej; uznają za swój obowiązek bronić 
granie Niemiec, mianowicie jeźli te nie mogą być 
przez kogo innego bronione. Wypada stąd, że 
Prusy muszą postawić się do Księstw w takim 
stosunku, aby im ta obrona była przez nie same 
nłatwiora, nadto, aby rozwój sił tych krajów na 
lądzie i morzu wziął kierunek cdpowiedni intere- 
som wspólnej ojczyzny niemieckiej. To znaczy, 
że militarne i marynarskie stosuuki Księstw mu- 
szą wejść pod bezpośredni zarząd Prus. Mowa 
tronowa daje do zrozumiecia, że żądania te są 
nieodwołalne. Zapowiedziane też są przez nią: 
projekt do rozszerzenia marynarki, i projekt do 
połączenia kanałem morza bałtyckiego z niemie- 
ckiem, co w wyrażaem stoi związku z powyższe- 
mi żądaniami. Kwestya sukcesyi pozostawiona w 
zawieszeniu. Jest to rzecz układów pomiędzy Pru- 
sami i Austryą, których gabinety związane są 
jak najściślejszem przymierzem, i w tem przy- 
mierzu pozostaną dla dobra i bezpieczeństwa swego 
i Niemiec. 

Nie mogę -pominąć ustępu mowy tronowej u 
powstaniu polskiem. Co znaczy ten ustęp? Czy 
jest tylko historyczną wzmianką o potrzebie wy- 
ciągnięcia kordonu wojskowego nad granicą pol- 
ską, przez co przeszkodzono powstaniu przekro- 
czyć granie pruskich? Zawsze jest to świadectwo, 
że powstania w Księstwie i ziemiach pruskich nie 
było. Byli jednak, wedle mowy tronowej, poje- 
dyńczy uczęstaicy usiłowań zmierzających ostate- 
cznie do oderwania jednej części kraju od mo- 
narchii; przeciwko tym właściwy sąd wydał wy- 
roki kary. Miałażby wzmianka ta być w tym celu 
uczyniona, aby Izba miała sposobność do porusze- 
nia tej kwestyi publicznie i zaniesienia do tronu 
prośby o amnestyą ? 


FE jenerałom stojącym na wyżynach, strategi 
Część literacko - artystyczna. mali amiacii sio a" nog ram, r ayisik 


TYGODNIK PARYSKI. 


Paryska sztuka illustrownicza, uczyniła w tych 
czasach wielki postęp: zastógowano ją do książek 
mających rozpowszechniać naukę, przez co stała 
się pochodnią rozwidniającą to, czego pisarz pió- 


rem nie mógł wyrazić dla łaknącej wiedzy powsze-. 


chności. 

Dzięki wiernym a nadobnym obrazkom, Wiebo, 
które Amedensz Guillemin Paryżanom na kolędę 
podarował, stała się księgą zrozumiałą nawet dla 
najograniczeńszych. A cóż to za dobrodziejstwo 
tak przystępną ludziom uczynić astronomią, naj- 
trudniejszą z nauk, którą nie dawno jeszcze była 
w wyłącznem posiadaniu uczonych. Technika, ja- 
ko Cerber stała na straży, wzbraniając do niej 
przystępu nawet umysłom wykształconym. Znaliśmy 
zaledwie pierwsze zasady owego niezmiernego 8y- 
stematu planet, gwiazd i słońce, które ciągną nasz 
glob w wieczyste tany. Podobnie jak plan wiel- 
kiej bitwy nieznany żołnierzom, a odkryty jedy- 


się tylko teleskopom wodzów nauki, patrzącym 
z europejskich obserwatoryów. 

A jedoak, któraż nauka powinna być powsze 
chniejszą nad naakę obrotów ciał niebieskich, któ 
re nam świecą, które nas grzeją i są może przy- 
szłą ducha naszego siedzibą. Niebiosa, ta ksiega, 
gdzie każde światło literą imienia Bożego, powin- 
na być czytelna dla każdego; to nauka prawdzi- 
wie Boska, bo wtajemnicza ludzi w harmonijoy 
ogrom stworzenia. 

Uczeni zrobili z astronomii bożyszcze rownie nie 
przystępne jak Egipska lzyda. Pierwszy Arago 
otworzył tłumowi ten przybytek. Ale jego Astro- 
nomia popularna, jest jeszcze zbyt geometryczną 
dla powszechności. Pan Guillemin odrzuciwszy cy- 
fry i problematy, wytłómaczył jej przecież Wiebo 
językiem prostym, który pochwali poeta a dzie- 
cko zrozumie. i 

Podczas kiedy Gnillemin do gwiazd wzlatuje, 
ciągnąc za sobą rzesze, pan Verne zapuszcza się 
z niemi w głąb globu. Jego Podróż do środka zie- 
mi, (Voyage au eentre de la Terre), jest równie 
przystępna i równie nauczająca. 

Słusznie uważać można pana Verne, autora Pię- 
ciu tygodni w balonie, za twórcę nowego rodzaju 


piśmiennictwa. Czem są dla nauki historyi roman- 
se historyczne, jeżeli autor na prawdzie wymysły 
swoje opiera, tem książki pana Verne są dla nau- 
ki geografii. 

Swiatły i światowy człowiek, kreśli on opowia- 
dania zajmujące jak bajka, które są zarazem nie 
mylaemi pewnikami nauki. 

Wiadomo z jaką sztaką Verne w pierwszej swej 
pracy zgromadził wszystkie odkrycia poczynione 
na stałym lądzie Afryki przez najsławniejszych 
podróżników, i oprawił takowe w ramy nadobnej 
powiastki. Teraźniejsze jego dzieło jeszcze śmiel- 
sze: wiedzie nas do środka ziemi i wśród żywej 
akcyi poznajamia ze składem wewnętrznym nasze- 
go globu. Tę podróż nie odbytą przez nikogo, 
czytelnik odbywa z bohatyrami pana Verne, dzie- 
ląc ich przygody i odkrycia. 

Z powodu, że uczy bawiąc, że dopomaga do na- 
bycia nadzwyczaj suchych wiadomości i dozwala 
je pojąć bez znużenia, Podróż do środka ziemi jest 
nieocenioną dla głów młodych. Ma też ta książka 
ogromny pokup w Paryżu. 

Wchodzi ona w skład Biblioteki edukacyjnej, 
która, mówiąc nawiasem, zupełnie tytułowi swe- 
mu odpowiada. Wydawca Hetzel rozpoczął Histo- 
ryą kęsa chleba, arcydziełem swego rodzaju, prze- 
łożonem już na wszystkie języki. Dalej wydał: 


Rewolucye Globu pana Bertranda; A Dziad- 
ka, pana Macé; Rady Matce o AAEE lite- 
rackiem córki, przez pana Sayous; les Petites Igno 
rances de la Conversation, pana Rozau; Roślinę, pa 
na Grimard; Życie kwiatów, pana Noël; Pięć tygo- 
dni w balonie i Podróż do środka ziemi. Wszystko 
utwory niepospolite, oparte na materyałach nauko- 
wych i bardzo mile opracowane, 

Tym sposobem nauka się rozpowszechnia. Nie 
uczyni jej popularną kompilacya bezduszna, ale 
takie genialne streszczenie tegoczesnych wiadomo- 
ści rozsianych po tysiącach tomów. Jestto lekki 
owoc ciężkiej pracy wyłuskany starannie i podany 
w kształcie wykwintnego cukierka. 


Inai rozpowszechniacze nauki zagłębili się w mo- 
rze lub w atmosferze ziemskiej bujają. 


Autor Tajemnic Oceanu wydał tego roka nie- 
niej zajmującą książkę pod tytułem: Powietrze i 
wiat powietrzny. Pan Mangin bada fizykę tego 
świata, obserwuje jego zjawiska i jego skrzydla 
tych mieszkańców. Ta ostatnia część najwięcej 
zajmuje czytelników nieznających nauk przyrodzo- 
nych. Na dwustu stronnicach znajduje się tam treść 
historyi owadów i ptaków. Oddany ołówkiem ró 


muszki nisko - lotnej, aż do orła szybująeego w błę- 
kitach. s 

Pana Figuier Historya roślin odznacza się mia- 
nowicie czterystu stalorytami. Illustrator Fréguet 
jest prawdziwym artystą: nie dyssekuje kwiatów 
jak zwykli obrazkarze botanicznych książek, ale 
je odżywia. Dzięki jego talentowi Historya roślin 
wydaje się zielnikiem świeżym, 

Co się tyczy tekstu, wolimy opisy pana Grimard 
w jego książce p. t. Roślina. Uczony autor, mówi 
o kwiatach jak poeta, uwalniając je o ile możno- 
ści od trudnych nazwisk botaniki szkolnej. Ogro- 
dowe powietrze krąży w tej książce: nie czuć 
tam wcale owej stęchlizny, którą czuć zdaleka od 
Dobrych ogrodników. 

Podróży wyszło mnóstwo. Na czele tej karawa- 
ny postawić należy wędrówkę księdza G. D. po 
Palestynie. Jerozolima i Ziemia święta odznacza się 
wysokim poglądem, i jako taka, czytaną jest z za- 
jęciem przez ladzi wszelkich pojęć i wyznań. Ju- 
dea bowiem, tak dla filozofa jak dla chrześciani- 
na, wierzącego czy niewiernego, jest kolebką re- 
ligii, która podbiła świat dawny i panowała w nim 
udzielnie przez tysiąc czterysta lat. 

Autor zwiedził osobiście Palestynę; oczyma chrze- 


wuie dokładnie jak piórem, cały świat skrzydlaty | ścianina, uczonego i artysty rozpatrywał się w dzie- 
przelatuje przed oczyma czytelnika, począwszy od|jach i pomnikąch tej ziemi niegdyś tak żyznej — 


Paia 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „zasi“ 
pr .Hgmacy Hercok w rynku pod Nr.238. — E 
Oppelik Wollzeile 22. —+Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski. = 7 
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Za przekroczenie obwieszczenia z 29 lutego 1864 
przez ukrywanie cudzoziemców niemogących się wy- 
legitymować. 

117) Teresa Fierek z Nowego Sącza, 48 lat, 
obrz. łacińskiego, wdowa, na 24 godzin aresztu. — 
118) Leokądya,Bochenkówna z Krakowa, 30 l., obrz. 
łacińskiego, stanu wolnego, bez zatrudnienia na 
karę pieniężną w kwocie 25 złr. 

Z c.k. sądu wojennego w Krakowie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


przestępstwem przeciw zarządzeniom publiczaym, 


potępiła powszechnego głosowania w zasadzie, 
na 1 miesiąc więzienia. 


lecz tylko w jego zastósowaniu do krajów pa- 
pieskich przyłączonych do królestwa włoskiego. 
Jednakowoż każdy czytelnik encykliki bierze to 
potępienie za bezwzględne, co tem bardzićj po- 
trzebę objaśnień czuć daje. Nominacya księcia 
ona równie przykre jak okólnik p. Baro- 
čhe sprawiła tutaj wrażenie w urzędowych sfe- 
rferach: poczytują ją za rękawicę rzuconą Rzy 
mowi. Oziębłość wielka zaczyna się w stósnnkach 
|Francyi z dworem rzymskim. Wojsko francuskie 
jel cofać się pocznie za dwa miesiące; dwa pułki 
w marcu wracają do Francyi, lubo zaraz po 
konwencyi postanowione było, iż przez cały 
ciąg 1865 roku załoga zmniejszona nie będzie. 
W ambasadzie francuzkiej, gdzie wyraźnie dawniej 
powiadano, że w razie wybuchnięcia rewolucji w 
Rzymie,  Francozi wrócą ją poskromić, przypu: 
szczają już dziś możność zajęcia wiecznego mia 
sta przez wojsko włoskie w cela stłumienia niepo- 
rządku. Toż samp wówią w ministerynm spraw 
zagranicznych w Paryżu, i p. Desprez dyrektor. 
wydziała politycznego w temże ministerynm przy- 
były do Rzymu dla napisania raportu o tatejszej, 
równie jak i całych Włoch sytuacyi, w jednako- 
wym. się dachu wyrażał, Stronnictwo liberalne w 
Rzymie, aradowane nadzieją bliskiego rozstrzygnię 
cia kwestyi tutejszej, zabiera się do karnawału, 
któ jako demonstracya “polityczna przeciwko 
władzy doczesnej Papieża ma być bardzo Świetny 
tego roku. © Należy uważyć, iż karnawał rzymski 
od 1860 roku bywał owszem manifestacyą stron- 
luictwa, papiezkiego, że komitet tajny. starał się 
Rzymianów wstrzymywać od_niego, i że główną 
'w aim rolę odgrywali zuawi i legitymiści francużcy 
i nezpolitańscy. Tego roku rzecz sie będzie miała 
odwrothie.— P. Venillot matutaj do 4 powodze- 
nie i wielką gra rolę na: konserwatywnych: wie- 
ezorach monsignora Nardi. Stronnictwo jego coraz 
gwałtowniejszego języka używa w obronie ency- 
kliki. * Z”Uhita catholica, włoski ZL'Unione pisze : 
„Śmiałki rewolacyjne!myślą, że Rzym nastraszą 
jswoją junakieryą; głupcy ci nie wiedzą, że się 
'Rzym raduje, kiedy widzi węża z Edenu macha- 
jącego wściekle ogonem i tryskającego śliną pcd 
czas, gdy gó chłoszczć piortińami swemi.* Styl 
taki mie potrzebuje komentarzy; zwykł on gubić 
najlepsze sprawy. List kardynała d' Andrea w od 
powiedzi na artykuł dziennika // Conciliatore, któ 
ty gadające urparatowi zarzucał wizytę odda 
gą księcu Habertówi, spadł tutaj jak kula działo 
wą, Kardynał d Andrea zasłatia się przykładem 
Piasa IX, który upominki! posłał siostrze! następcy 
tronu włoskiego; nazywa swych krytyków faryzęu- 
szami i staje w obrorie słynnego księdza Passą 
glia, którego nazywa pierwszym teologiem dni na- 
szych, w czem się wcale nie omylił. Pochwały 
kardynała ów. Rzymskiego Kościoła kapłanowi 
gorzej tutaj uważanemu, niż X. Lamenais, przykro 
li ponuro zabrzmialy w urzędowych kołach. Kar- 
dynał d Andrea, jeden z najgłębszych i najjenial- 
niejszych umysłów we Włoszech, a zapewne 1 w 
Europie, jest, jak. pisałem do was, najgorętszym 
przyjacielem Polski w łonie św. kolegium. 

Wiele bałąsu narobił w tych dniach w Rzymie 
pojedynek księcia Urnsowa, sekretarza poselstwa 
rosyjskiego z margrabią Targianni. P. Urasow po 
|znawszy nadobną dziewiętoastoletoią margrabinę 
we Floreneyi, dokąd wyjechała, kiedy jej małżo 
nek wstąpił w ścisłe stosunki z ładną baletniczką, 
rozgłosił niedyskretuie swój rzeczywisty czy. mnie- 
many związek z nią. Margrabia dbały o stare imię 
ja może i o małżonkę % mg, zażądał od p. Urnso 
wa-jej listów i/portreta. Sekretarz rosyjski spalił 
je w przytomności męża, lecz go ;potem wyzwał 
ma pojedynek. Obaj przeciwnicy wyjechali do Nea- 
pala, gdzie się na pistolety do Śmierci pojedynko 
'wać mieli.: Pojedynek odbył się onegdaj i obadwaj 
BĄ żywi — owszem nawet nikt rannym nie został. 


Paryż 13 stycznia. 


2 W dwóch dniach ubiegłych, do protestacyj 
biskupich przeciwko zakazowi” rządowemu ogła- 
szania encykliki z ambon, wymienionych już do- 
tąd, przybyło jeszcze cztery nowe, a mianowicie: 
arcybiskupów z Totrs i Reńnes, i biskupów z An 
gers i Poitiers. Są one wszystkie w jednym i tym; 
samym duchu pisane i objawiają jeden i ten sam 
sposób zapatrywania się na zakres władzy. rządu 
w tym względzie; wszakże najdalej ze wszystkicb 
posunął się dotąd magr: de Drenx-Brezć, biskup 
z Moulins; który mimo zakazu encyklikę papieską: 
z ambony odczytał i jej znaczenie objaśnił. Stało 
się więc to, czego po konsekwenutnem zachowaniu się 
rządu należało się spodziewać: biskupowi z Mo- 
ling’ wytoczono” proces przed' rądę stanu. Takiego 
skutku można było tem pewniej mieć nadzieję: 
po wczorajszym artykule wstępnym Constitution 
nela, podpisanym przez p. Paulina Limayraca. Nie 
powiada on wprawdzie w nim nie nowego, lecz 
konstatuje ze zwykłą. sobie jasnością wykładu a| 
przytem z uderzającym naciskiem , iż rząd postą 
pił sobie i prawie i sprawiedliwie, dozwalając 
publikacyi i objaśniania aktów papieskich, tym 
wszystkim , którzy to czynią ze stanowiska pry 
watoego, a zakezując tym, którzyby chcieli z nich 
zrobić. urzędowy użytek. Powiada przytem, iż rząd 
we wszystkich tego rodzaju sprawach zawsze tak 

- postępował i przywodzi za przykład profesora 
Renana, któremu rząd. także dozwolił ogłaszania | 
swych doktryn po dziennikach i książkach, ale 
skoro się dowiedział, iż on je chee także wykła. 
dać z katedry, usunął go od profesury. 

Daleko w swoim sposobie jest ważniejszym dzi 
siejszy artykuł dziennika Opinion Nationale, pod- 
pisany przez p. Gućroult. Jeżeli Constitutionnel 
wypowiada to, co myśli, że tak powiem, centram X Gar 1 
rządowe, a La France to, co myśli jego strona |swe źródło w tem, iż ten ostatni nie przyjął tych 
prawa, to zadaniem Opinion Nationale jest, jak rów, „go 0 
wiadomo , bronienie opinij tych, które wyznaje |pać. Mazzini jest ezłowiekiem, który tylko jeden 
skrajaa lewa. Od ezaga, jak ks. Napoleon wstąpił 
do rady tajnej, wypowiadana przez ten dziennik 
opinie mają tem większe znaczenie, a labo nie 
często udaje im się samego rządu do nich nakłonić, | 
jednakże często wypowiadają grożbę tego, €o rząd 
zrobić może, a zawsze to tylko, co się w zakre- 
sie legalizmu i imperializmu może pomieścić. 
Wszystkie role są ta doskonale rozdzielone i do 
akonale odgrywane, tego nie można zaprzeczyć. 
Owoż dzisiejsza Opinion Nationale w artykule | 
wyż wspomnionym p.t. „De /opporlunitć d'un Con 
cile national“, rozwija cały program tego, c0 w da- 
nym razie może, a jej zdaniem powinien zrobić 
rząd francuski. Elle a attaché le grelot, jak: się 
tu mówi wyrazem techuicznym. Jest ona tedy 
przedewszystkiem przeciwną wszelkiemu pośpie- 
chowi w rozwijaniu tej walsi, jaka się wszczęła 
pomiędzy stronqikami a przeciwnikami papiestwa 
i przeciwną wszelkim manifestacyom; a to z tego 
powoda, iż stronnictwo katolickie jest silnie zor 
ganizowane, karne i wyćwiczone w tego rodzaju 
szermierstwach, w skutek czego przy tak rozle: 
głych wpływach, jakie istotnie posiada we Fran 
cyi, niechybnie odniosłoby zwycięztwo nad strou- 
nictwem przeciwoem, które z lażaych złożone ży 
wiołów i bez odpowiedniego stera , wkrótceby się 
zużyło i omdlało wyczerpane bezskutecznemi wy 
buchami namiętności. Mimo to nie widzi oua tego, 
ażeby walka ze stronietwem katolickiem mogła do 
jakiegokolwiek praktycznego doprowadzić rezul- 
tata, dopóki Papież posiada faktycznie władzę 
świecką i dopóki jest w Rzymie. Dziennik tev 
utrzymuje dalej: iż gdyby się nawet dało przepro 
wadzić legalnie i formalnie odłączenie kościoła od 
państwa, o co ostatecznie ma chodzi, to i to je 
szcze przy obecnem stanowiska Papieża w Rzy- 
mie na nicby sę nie zdało we Francyi; 0w8zem 


Za przestępstwo udzielania pomocy. 


74) Radolf Obreski z Książa wielkiego, 55 lat, 
ob. łac. stanu wolnego, bez profosyi, z wliczeniem 
1 miesięcznego aresztu śledczego, jeszcze na 1 
miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolniony. 

Za przestępstwo przeciw publicznej spokojności 

i porządkowi. 

75) Feliks Wasilewski, redaktor czasopisma 
Wiek z Rogożna, 53 lat i — 76) Witold Boche 
nek z Krakowa, doktorand praw, 25 lat, obadwa 
całkiem uwolnieni. y 


Wiedeń 16 stycznia. Książe Fryderyk Karol 
stanął przecież w Wiednia, a zapowiedziane świe- 
tne przyjęcie dostojnego gościa rozpoczęło się już 
w dniu dzisiejszym, gdy wobec wszystkich arcy- 
książąt N. Pan mianował księcia: Fryderyka w 
sposób” uroczysty właścicielem drugiego pułku arty- 
leryi, którego dotychczasowym właścicielem był 
zmarły arcyksiążę Ludwik. Szereg innych uroczy- 
stości zwykłych w podobnych okolieznościach za- 
powiedziąny już „od „dawną, 

Ale uroczystości takowe, w których parady woj- 
skowe główną zajmują rolę, z wyjątkiem osób 
A wojskowego, zajmują tylko gawiedź uliczną. 
Toż i w Wiedniu ladgość, która nie ugania Bię za 
podobiemi widowiskami, gdzieindziej sznka żaję- 
cia: opinia poważna chciwie podnosi wszelką oko 
liczność, któraby mogła rzucić światło na taje- 
mniczą misyę księcia pruskiego. 
| W orszaku księcia Fryderyka Karola, znajduje 
się jenerał Moltke szef sztabu armii praskiej i 
znakomita powaga wojskowa. Ponieważ jenerał 
Moltke nie jest ani adjutantem księcia ani z nim 
zgoła w bliższych nie pozostaje stosunkach, prze- 
to rzecz jawna, iż; obecność jego, w Wiedniu nie 
jest wcale przypadkową. Okoliczność tę podnosi 
jwiedeński korespondent do hamburskiej Boersen- 
halle zwykle dobrze poinformowany, aby wycią- 
gnąć z niej wniosek, iż odwiedziny przynieść 'mo- 
lga w owocach wojskową konweneyọ między Au- 
jstryą a Prusami. Są to; wszystko domysły, którym 

ednak obecność jenerała Moltke nadaje niejakie 
prawdopodobieństwo. st 

Nić podziela tego przekonania wiedeńska W. fr. 
Presse. Zi mstępu mowy ttohowej pruskiej o spra- 
wie następstwa w księstwach nadelbiańskieh, któ- 
ry wiąże z ustępem 0 przymierzu % Anstryą, 
zakreśla ona tory polityki praskiej, tory nie nowe, 
lecz tym razem przebieżone 'Rrykiem tak ołbrzy- 
(miih iż stawia ją taż u celi. „Prudy żądają — pisze 
dziennik wspomniony — aby Austrya w ' Sprawie 
następstwa ustąpiła im prawa rozstrzygania, Król 
Wilhelm chee najprzód, usłyszeć opinię syadyków, 
koronnych, a potem niechaj mu zostawioną bę- 
dzie ręka niczem'nieskrępowana, aby Tozstrzy- 


(Streer z Harazdicowitz w Częchacb, 39 lat, obrz. gnął jako mu nakazuje prawne jego przekonanie 
łac. rządzca dóbr, całkiem uwolniony.— 95) Józef |! obowiązki względem kraju. Nie wątpimy ani ną 
‘Steer ze Slesowitz w Czechach, 68 lat, obi: łaciń. chwilę, iż syndycy korouni|pretensyom Bukcesyjnym 
żonaty, leśniczy, uwolniony z braku dowodów, — Hohenzollerów co najmniej tąź samą przyzuają 
'96) Itzig Altesliinder z Pleszowa, 46 lat, izraelita, | Wagę, ©0 pretensyom ` Augustenburga i Olden- 
żonaty, gajowy, na karę pieniężaą w kwocie 25 burgów, a nataralaem jest następstwem, iż opinia 
ałr. lab 8 dni areszta w sztokhanzie. — 97) An ich wywrze wpływ na przekonanie ` króla. Król 
drzej Gamiński z "Temeszowie, 45 lat, obrz. łac. |więc zostanie sędzią 'polabowaym, a jeżeli w koń-. 
żońaty, kmieć, na 8 dni areszta w sztokhauzie, | CU ponad prawa Hohenzollerów postawi prawo 
w drodze łaski kara zniżona na 1 dzień. — 98)|Augustenburga, dopełni akta wspaniałomyślności, 
Rudolf Swoboda z Mogiły, 19 lat, ob. łac. stano | którego ZEG" naiago warunki przywiążą- 
wolnego, student, na karę pieniężną w kwocie 20 |ne przez Prusy dó oBadzónia pretendenta. Król 
złr.— 99) Jan Wątorski z Myślenic, 40 lat, obrz. Wilhelm będzie wówczas w możności dopełnienia 
łac. żonaty, majster piekarski, na karę pieniężną akta wiełkiego moralnego znaczenia. Ten, za któ. 
w kwocie 25 złr.— 100) Wajciech Pollak z Grze-|TYm 0a orzeknie, z rąk jego otrzyma inwestytarę. 
chemin, 19 lat, syn kmiecia, na 8 doi arcsztu, — | PO raz. to pisrwsny nostania gtwierdzonem, iż od 
101) Maciej Pollak z Grzechemia, 50 lat, kmieć, tej chwili korony w Niemczech rozdają potomko- 
na $ dni aresztu. — 102) Maciej Pollak z Grze |wie owych margrabiów brandeburskich, którzy 
chemin, 33 lat, kmieć, uwoluiony z braku dowod: |niegdyś z ramienia cesarzy niemieckich z dómu 
103) Józef Cómber z: Hałenowa 19 lat, obrządka ła- ahstryackiego stopień i dostojeństwa, berło i ko: 
cińskiego, stanu wolnego, wyrobnik, na 14 dni a- |ronę dzierżyli. Akt ten będzie symbolem  prseo- 
reszta. — 104) Jau Launer z Pretersdorfu w Szlą bratnie w Hipmoseot Na rzecz Pru ms, zrzęc 
zku, 60 lat, obrządku łacińskiego, żonaty, kupiec, {9} ustrya historycznego swego posłanniciwą w 
na karę Anra kwocie 10 złr. lab 2 dai a Niömezech. Posłannictwo aerario przechodzi ńa 
Lwów 16 stycznia. Gazeta Lwowska ogłasza |resztn. — 105) Wojciech Czułak z Międzybrodzia, | Prusy, które od chwili osadzenia w Szlezwiku io- 
następnjący wykaz prawomocnych wyroków c. k.|23 łat, wyrobnik, na 14 dni areszta w sztokhau | wego księcia, swego wazala, datają chwilę swego 
sądów wojennych w Galicyi i Krakowie zapadłych | zie. — 106) Józef Dylak z Libiąża wielkiego, 29 | wyniesienia do panowania. w Niemczech, Otrzy- 
lat, kmieć, — 107) Stefan, Pawłowski z Libiąża | mać . przyzwolenie, otrzymać abdykacyę Anstryi, 
małego, 27 lat, wyrobnik, każdy na 8 dni aresztu oto posłannictwo księcia Fryderyka Karola, oto 
w sztokhanzie. — 108) Józef Badeni z Branice, |cena dalszego trwania przymierza Pras ż Austryą. 
Dr. praw, 28 lat i — 109) Józef Krywacki z Jar- Czyż i ta ofiara poniesioną, i ta cena opłaconą 
czyka wielkiego, obrządku łacińskiego, żonaty, zostanie? Odpowiedź spocżywa w rękach monar- 
kmieć, każdy na karę pieniężną w kwocie 25 zł. — chy Austryi; 
110) Jaa Pachalski z Okubiża, 52 lat, obrządkn 
łacińskiego, żonaty, ślusarz, na 14 dni areszta 
w sztokhanzie, w drodze łaski na 4 dni. — 111) 
| Kazimierz Batko z Kożimy wielkiej, 25 lat, ob- 
rządku łacińskiego, żonaty, wyrobnik, na 8 dni a 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym. 

77). Kazimierz Taborski z Kwaczały, 70 lat, ob. 
łac. żonaty, kmieć, na 2 dni aresżtu w sztokhan 
zie.-— 78) Abraham Mojżesz Piller z Krakowa, 43 
lat, izraelita, żonaty, komisant handlowy, na 4 dni 
żyje w sztokhauzie, w drodze łaski uwolniony. 
79) Jan Urbanczyk z Kowy, 50 lat, ob. łac. ż0 
maty, kmieć, “na 3 dui'areszłu w sztokhanzie— 
80) Józef Jaklas recte Niklas z Dolnej wsi, 23 1. 
ob. łac. stanu wolnego, kmieć, na. 14 dni aresztn 
w sztokhauzie— 81) Leon Mielkcwski z Wiedry 
chowie, 34 lat, ob. łac. żonaty, kmieć, na 24 go 
dzin aresztu. — 82) Jau Gdowski z Brzeska, 30 
lat; ob. łac. szewe,— 83) Walenty Kozowski z Zu- 
rek, 32 lat, ob. łac. żonaty, kmieć, obadwa na 14 
(dni aresztu. — 84) Baruch Lauber z Chrzapowa, 
140 lat, machlerz, na 3 dai aresztu w sztokbauzie. 
85) Józef Mirocha z Padzowa, 50 lat, obrz. łac. 
jkmieć, na 14 dhi aresztu w sztokhauzie, połowa 
reż, darowana.— 86) Józef Toporek, 25 lat, sta 


nw wolnego, — i 87) Jan Teporek, 28 lat, żonaty, 
lobądwa z Padzowa, ob. łac. kmiecie, każdy na 
14 dni aresztu w sztokbanzie, połowa kary daro 
|wana. — 88) Mikołaj Olexa z Jordanowa, 42 lat 
jEmieć, na Ś dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzo 
nego 2 razowym postem i twardem łożem. — 89) 
Franciszek Rebak z Bobrku, 22 lat, kmieć, na 8 
dni aresztu w sztokhanzie. — 90) Andrzej, Belak 
% Sipnika, szynkarz, uwolniony z braku dowo 
ów. 


jdnych skrapułów i zastrzeżeń. , 
Umarł w Genewie Edward Źeligowski, poeta, 


Za przekroczenie obwieszczeń z 28 lutego 1864, 
przez nieprawne posiadanie broni i amunicyi. 


91) Ignacy Wieczorok z Wieliczki, 50 lat, ob. 
łac. żonaty, kramarz, na karę pieniężaą w kwocie 
5 złr.— 92) Franciszek Pierzalski z Nowego Sącza, 
42 lat; ob. łac. żonaty, kotlarz, na 8 dni aresztu 
w sztokhanzie, w drodze łaski kara zniżona na 
48 godzin aresztn.— 93) Józef Wikowski,.27 lat, 
ob, łac, stanu wolnego, syn właściciela dóbr, ne 
karę pieniężną w kwocie 6 złr. — 94) Fryderyk 


Rzym 12 stycznia. 


W dzień Trzech Króli Ojciec š. ogłosił w ka: 
plicy Sykstyńskićj dekret pozwalający przystąpić 
|do uroczystćj kanonizacyi dziewiętnastu błogosła- 
|wionych męczenników z Gorkum w holenderskich 
posiadłościach, z których jedenasta Reformatów. 
jeden Dominikanin, dwaj Cystersi, jeden Augu 
styanin, a reszta świeccy księża. Męczennicy ci 
'samordowani zostali 9go lipea 1572 przez Kalwi- 
laów; męczeństwo ich było okropnem. Wraz z po 
wyższym ogłoszony został dekret uzuający i po- 
twierdzający cada potrzebne do kanonizacyi bł. 
Maryi de Angelis Karmelitanki bosćj. Inre dekreta 
będą wkrótce ogłoszone, gdyż inni jeszcze błogo: 
gławieni w tój samćj kanonizacyi nastąpić mają- 
céj 1866 rokn objęci będą. Co Bię zaś tyczy ju 
bileuszu powszechnego, ale jednomiesięcznego tylko, 
jaki nakazany jest w bieżącym roka, ten się od 
będzie w Rzymie w marcu, i rozpoczęty tutaj od- 
prawianym będzie w całym Świecie katolickim w 
porze, jaką każdy biskup z osobna za najstóso 
wniejszą uzna dla swojćj dyeċszyi. Oczekują tu 
taj przybycia wielkićj »lości pielgrzymów na: W 
post. Jedaakowoż Rzymianie nie są zadowoleni; 
uskarżają się na zupełny brak cudzoziemców tćj 
zimy. Jestto jak wiadomo, główne i niemal jedyne 
żródło dochodu dla miasta, w którem przemysł 
bardzo nisko stoi, a krajowcy żyją Z gości. Zjazd, 
przeciwnie, stronnictwo katolickie, przy swojej tak katolików, jakiego się spodziewano, dotychezas 
silnej organizacyi i znaaćj wytrwałości, otrzymu- niə nastąpił; konwencya i encyklika nie miały 
jąc do tego jeszcze poparcie i kierunek z Apo-| własności wywołania na korzyść papiestwa tak 
stolskiej Stolicy, podkopałoby i owładłęło wkrótce nieograniczonego i powszechnego zapała jak my: 
całą Francyę, a mając upewnioną niezawisłość od ślano ; oddziaływanie tych dwóch aktów w opinii 
rządu, utwierdziłoby Bóg wie na jak dłago swe publicznćj nie okazało się zupełaie takiem, jakie- 
panowanie. Aż dopiero, gdy Papież — tłómaczę |80 tataj mieli nadzieję. Dwory zostają nieczu. 
ten okres dosłownie: — „nie będzie miał posiadło łemi na encyklikę jak. poprzednio były nieczu 
ści, duchowieństwo przestanie mieć swą politykę; lemi na traktat z 15go września; co Się zaś ty 
gdy Papież przestanie być władzcą dusz (sowerain | Czy katolików, ci wyrażają liczne wątpliwości. i 
des âmes), to i duchowieństwo nie będzie się ni- żądają objaśnień encykliki i syllabusa. W samym 
czem więcej zatrudniać tylko moralnością i religią, Rzymie zdania o wczesności i stósowności tych 
i nie będzie mieć innej polityki nad tę, która mu dwóch dokumentów są niezmiernie podzielone. 
każe zastósowywać się do ducha tych spółeczeństw, | Wiela kardynałów, biskupów, duchownych świe- 
w których jego obowiązkiem będzie , wykładać ekich i zakonnych jest zdania, iż należało się 
ewangielię.* „A przeto potrzeba przedewszystkiem wstrzymać z podobaem ogłoszeniem lub je obja- 
Rzym wymieść do czysta; potrzeba, aby Papież | Śnić lepićj. Zapewniają nawet, że wyjdzie jakiś 
i kardynałowie ustąpili zeń choć na chwilę; po- akt objaśniający punkta zbyt bezwarankowo i sta 

howczo orzeczone w oba aktach z d., 8, gradnia, 


trzeba aby to gniazdo dawnego rządu było wy- 
c zyj hok aby Ak z A P które paradoksalnemi się wydają, jak np. ono 
) śmdziesiąte zdanie syllabusa *). Zakaż ogłaszania 


ność druku i wolność zdań pozwoliła przęwiać po: ; Ania 
RE i jéj dodatka po kościołach we Francyi 


U 


w miesiącu grudniu 1864. 


(Ciqg dalszy.) 
VI. C. k, sąd wojenny w Krakowie. (Dokoń.) 
Za zbrodnię buntu. 


66) Jan Bryak, także Kepele zwany, szerego 
wiec z 20. pułku piechoty na urlopie z Malejowy, 
24 lat, ną 20 kijów. — G7 Walenty Kowalczyk 
ze Skomielny, 44 lat, obrz. tac., żonaty, kmieć, na 
1 miesiąc więzienia, zaostrzonego 3 razowym postem | 
b chlebie i wodzie w każdym tygodniu. — 68) Jó. | resztu w sztokhanuzie. — 112) Kazimierz Wró 
zef Żeglin, 55 lat z Naprawy, obrz. łac. żonaty, | blewski z Krakowa, 60 lat, wyrobnik, ną 8 dni 
kmieć, — 69 Teresa Żeglinowa, 48 lat, z Naprawy, | aresztu w sztokhanzie. — 113) Wincenty Piegża | 
ob. łac. żona kmiecia i 70) Stanisław Tomezyk jz Eluzyni, 57 lat, kmieć, ną karę pieniężną w kwo- 
z Malajowy, 32 lat, ob. łac, żonaty, kmieć, każdy |cie 25 złr. — 114) Stefan Kiebulski z Mogilan, 
czne. Gdy się to stanie... niechaj Papież wróci sa 10 dni więzienia, zaostrzonego 2 razowym po 130 lat, kmieć, na 8 dai aresztu w sztokhauzie. — | 
niewany jest nim bardzo. Hr. Sartiges uprzędził |stem o chlebie i wodzie. — 71) Michął Woydila | 115) Miehał Kluska, chałapnik z Mogilan, 55 lat, 
był kardynała Antoneliego M okólaiku p. Regni p Mahony, 40 lat, ob. łac. zonaty, kmieć, na 10|ua 4 dni aresztn: w sztokhanzie. 
eszcze przed' wyjściem takowego i wyraził mn|doi wię enia, zaostrzonego 2 razowym postem o : A ; 
pizadoclei Adirai z upa potępiającego po chlebie i wodzie. | 18 wał ah zna T ee kw Toji 

szechne głosowanie i w ogóle zasad z roku | A 3 x 8 
będących Podaca oh i nowożytaćj cywili- | Za zbrodnię gwałtu publicznego.  tymacyjnych, 
zacyi. Kardynał odpowiedział, że Stolica Św. nie| 72) Sebastyan Żegliń vel Redlichowski z Napra | 116) Anna: Schiebel z Friedlaada w Morawii, 
tylko tymczasem zwołać. sobór narodowy i kazać | -———— ; wy, urlopnik szeregowiec, 24 lat, ob. łac. stanu /23 lat, utrzymująca się z pracy rąk, z policzeniem. 
mu kwestyę tę rozstrzygnąć w zasadzie i zawoto- || *) „Papież rzymski może i powinien pogodzić się i po- wolnego, na 25 kijów. — 73) Jan Jędrzejowak) 9 dniowego areszta śledczego, jeszcze na 8 dni 
wać większością głosów. Taki jest tedy program |jednać z postępem, liberalizmem i nowożytną cywilizacyą.* |z Czechowa, 30 lat, ob. łac, wyrobnik, obciążony |areszta w sztokhanzie. : 


skiej, labo poświęcone nader ważnemu przedmio- 
towi, słaby tylko budzi interes. Na' porządku dzien- 


wietizem 19go wieku owe kryjówki sredniowie ła f 
ielkie fu wrażenie sprawił. Ojciec święty roz 


i odprawia mszę u śgo Piotra, niech zamieszka 
napowrót w Watykanie.* 

Lecz nim się to wszystko stanie we Włoszech, 
radzi p. Guóronit postępować we Francyi ostro- 
Żnie, nie zniewalać duchowieństwa do większej 
energii, nie wywoływać manifestacyi, nie dążyć 
nawet wprost do odłączenia kościoła od państwa, 


meee n a m pow z 


jego odróżniało od. wszystkich. teraźniejszych ka: 


ki, krajobrazy— to co było i to e0 jest — eo żywe 
i co umarłe. 

Porzucając literaturę, wspomnieć jeszcze musi- 
my o wypadku w Paryżu bezprzykładnym. Pani 
Estera Sezzi, jako doktor t:-lettre, wykładała je: 
duego wieczora w sali posiedzeń przy: ulicy Po- 
koju. Mówiła płynnie i rozsądnie z wielkiem po 
dziwieniem Francuzów, którzy dotąd nie sądzili, 
żaby kóbietą mogła” gdzieindziej jak w salonie 
przemawiać. f i 
| Pani Sezzi mówiła o kobietach: przeszła z kolei 
dotyczące ich prawa:i teorye i domagała się dla 
plei swojej “prawa wychowania rzemiosłowego; 
które dozwoli kobietom uczciwie na życie zara- 
biać, Wykład był rozsądny, a przyjęcie pod ko 
niec dość sympatyczne. 

Kaznodzieją modnym w Paryżu tej zimy jest 
Ojciec Hiacynt, karmelita bosy. Na każaniach jego 
'w Notre-Dame tłok bywa. Ksiądz Hijacynt bardzo 
(dobrze na ambonie wygląda. Wysoki; z twarzą: 
|wyrazistą, ma głos donośny, giest poważny, wy 
kład obrazowy. Nie jest to kaznodzieja nadzwy. 
lezajny nie ma ani namaszczznia Ravignana , ani 
|wielkości Lacordaira, ani subtelności ojca Feliksa. 
Z mowców prze a ojciec Hijacynt. najwięcej 
przypomina pana Berryer. W formie cała jego za” 


Jleta: w grancie mowy nie ma nie, coby kazania 


Do ważniejszych książek illustrowanych poli- 
czyć także naloty p. Sainte-Beuve galeryą sta 
lwnych kobiet. Wydawca powyjmował z dzieł aka- 
|demickiego krytyka postacie najpopułarniejsze, i 
|zgromadzone w jednym tomie ukazał światu. 
| Szkoda, że sztychowane wizeruaki nie dorówny 
wają pisanym. P. Sainte-Beuve celuje w malowa 
nia portretów niewiast wszelakiego charakteru. 

zy to prredajamia Joannę dAre czy La Vallitrę, 
s panią Staël czy Katidever, ząwsze trafnie in 

igencyę odgaduje. > 
| Ta galerya ma przeto wartość literacką nie po- 
spolitą. Czytelnikowi zdaje się, że piękne widma 
Bung przed: jego oczyma jaśne, niby spadające 
gwiazdy na ciemnym firmamencie historyi... 
| Framce ancienne et moderne pana Macy Lafon, | 
jest kołorową wystawą zwyczajów i ubiorów tej 
ziemi, od Franków aż do Francuzów drugiego ce- 
sarstwa. 


a obecnie tak jałowej i smutnej. Ksiądz D. (mó- 
wią że Daguery) przebiegł ją w rozmaitych kie- 
runkach: z Jaffy do Jerozolimy, z Jerozolimy do 
Damaszku; wrażenia tej podróży wydał ozdobio 
ne wspaniałymi rycinami przedstawiającemi tame- 
czne kraj-obrazy. 

Z tekstu, który bieży pośród tych poważnych 
widoków, uważny czyteloik wyciągnie ku swej 
nauce sens moralny następujący : | 

Na owej ziemi osiadł niegdyś lud mściwy, naj- 
wyłączniejszy z wszystkich a w swej niepobłażli 
wości najnienbłagańszy. Wszystkie narody, które k 
zdołał pokonać, zgładził. Dzieje tego ladu są je- miłością Zbawiciela którego ukrzyżowali. M 
dnem nieprzerwanem pasmem wtargnień i rzezi. | Wtedy Vespasian i Tytns syn jego oblegli ogni- 
Prawie zawsze był pobitym; ale jeszcze straszniej- jsko tego bezprzykładnego w dziejach buatu. We- 
szy w popiżeniu, nie dał się nagiąć pod żadną |szli do Judei, puścili na kraj Idumenów, Feni- 
zwierzchność — i zawsze nadażywał cierpliwości |cyan i Syryjezyków, najstarszych wrogów narodo 
awych panów. Wtedy go prześladowano. Ale w |iwości żydowskiej; wzięli szturmem Jerozolimę i 
prześladowaniu on nabywał nowej energii i Bił, burzyli ją do szezętu — a po skończonej wojuie 
nowych. W żadne układy z nito wchodzić nie było |iwywieźli za granicę pozostałą Indhóść. ŻE > ? Diiin, $ z 
można, bo na postęp nie pozwalał i stał jak mur | Po tej katastrofie Palestyna nigdy już nie po. | „Lafon oznącza fizionomie wieków i ludzi, prze 
przy literze swego odwiecznego prawa. watata Za panowańia cesarzy wèt odnich zala' |biega cały tèn przeciąg” czasu , odtwarzając da- 

"Temu ludowi prorocy obiecali rząd świata. Sko- |dniła się mnichami. Później zalali ją Araby i zruj |wne, malując nowe 'k8 tałty. Pióro z pomocą pę 
ro nadszedł czas przepowiedziany, zgromadził siły |nowali do reszty. sj: ` |dzla szczęśliwię się z zadania wywiązało. Podczas 
i przygotował się do walki. Pod panowaniem im: | Oto, jak szcżep żydowski odpokutował swoją |kiedyć autor opiewa bitwy lab pogodę spokojnych 
peratora Klaud'usza, kiedy wszystko kupić było |kamienną wyłączność i swój fanatyzm niemiło- | panoyyań, malarz przedstawia rzeczy dla historyka 
można, żydzi otrzymali zą złoto pozwolenie ob- |sierny. 
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ty wymórdo „gii 
Toh" rzuciły się na ich religij 


lko kultem świeckim — na ich ustawy, prawa 


miejsce sznarami, pozą które.policya przejść, lko 
dozwalała Dooi ALAM: AETS A ko- 
wym biletem. Bilety takie kupić tylko może czło- 
nek klubu, albo ktoś przez niego wprowadzony. 


Pogaństwó, mniej mściwe i zawzięte niż żydzi, 
z początki chciało się z nimi pojednać; postępu 
jąc łagodnie, nsiłowało ich ochronić przed suro 
ością prawa. Wszystko na próżno. Z łagodnością 
pogańską żydzi równie zapamiętale walczyli jak 


przejście Berezyny. Ale ten widok nikomu ta się 
nie przypomniał. Admirowano księcia: Morny, któ: 


dzawka rozmar złą, ; 7 
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|nietjętne: powierzchowność wsi i grodów — pomni- 
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gułów o głośnych depeszach praskich, a wzglę- | kilkunastu jego politycznych współwyznawców, a 
dnie anstryackich z dnia 13 i 21 grudnia r. ź. 


astry | wystósowany do Cesarza anstryackiego i Króla 
sek, aby izba powzięła uchwałę treści następującej: | Pod pierwszą. datą przesłał p. Bismark do p. La? | praskiego, w którym podpisani między iunemi wy- 
„uprasza się c. k. ministerstwa skarbu, aby przod- | denberga pruskiego pełnomocnika -w Wiedniu dwie |powiadają to przekonanie, że najlepsze zabezpie 
łożyło projekt ustawy o dobrowolnej przemianie o-|poufae depesze, z których jedna o postępowaniu czeniem losu Księstw byłoby „najściślejsze ich przy- 
bligów w monecie konwencyjnej na obligi brzmiące | przy zniesieniu egzekucyi związkowej w Księ- |łączenie do monarchii pruskiej, jako najbliżej po- 
w monecie austryackiej.* stwach, draga o stanowisku Prus względem kwe; łążonej,* "W Wiedniu areen jego nie przyjęto z po~ 
Sprawozdawca przystępuje następnie do dragiej | styi następstwa w Księstwach z wielką jasnością wodu formy niewłaściwej, tj. zbiorowej; Prusy po- 
katęgoryi wniosków komisyi kontroli. Wiadomo, |a małym praktycznym skutkiem traktaje. stąpiły sobie inaczej, bo nie tylko przyjęły adres, lecz 
iż komisya uznała emisyę losów fandacyi Radolfa| Pierwsza depesza stawia sobie za zadanie do-|i odpowiedziały. już na niego. Odpowiedź ta brzmi 
przez ministerstwo stanu za „naruszenie konstytu- wieść, iż przy uchylenia egzekucyi są | jak następuje: 
cyi a pozbawiona wszelkiego prawnego skutku | Anstrya wcale żadnych Prusom nig, poczyni a kon- „Berlin 11go stycznia 1865 r. 
w obee finansów państwa.“ Otóż wydział nie po |cesyj, iż Prusy to były, które przy tej sposobności| Szanowni panowie! Uprzejme pismo z 22go sty- 
dziela w tym względzie zdania komisyi. Sprawo- |złożyły dowody uwiarkowania i panowania nad jcznią r. z., w którem przesloliócip mi adreg wy- 
zdawca przedstawia, jako z osnowy głównego |sobą, których im jak spodziewać się należy, nie] stósowany do Ich Mości do Króla, mego najmiło 
obliga wynika niewątpliwie, iż ministerstwo stanu zapomniano. W toku dowodzenia przybiera pan |ściwszego pana, i do Cesarza austryackiego, z po- 
wystawiło takowy wyłącznie w charakterze naj. |Bismark ton serdecznicjązy , i nie; waha, się o-|lecenig i upoważnienia <reszty panów na tymże 
wyższej wladzy administracyjnej nad instytucyami świadczyć, iż w walce jego przeciw państwom |adresie podpisanych, miałem zaszczyt odebrać i nie- 
dobroczynnemi. Nie ma tu naruszenia konstytucyi, | średnim przewodniczy mu ta mianowicie zasada, | zaniechałem według waszego życzenia przedłożyć 
bo mipisterstwo podjęło zobowiązania nie w imie |iż Prnsy nie mogą przykładać wagi do życzęń |adres królowi i prosić go o rozkazy. 
nin państwa, lecz w imieniu faodacyi Rudolfa. owych rządów, które w postanowieniach swych| Wypełaiam przyjemny obowiązek, uwiadamiając 
Gdy atoli niejasna stylizacya obligów udziałowych | poddają się wpływowi reprezentacyj krajowych, | panów z rozkazu królewskiego, że Król Jmć wczo- 
upoważnia do błędnego mniemania, jakoby państwo | inb stowarzyszeń politycznych. <Jest to parlamen .|rs idę przyjął adres. 
podjęło owe zobowiązania, przeto nałeży wytknąć taryzm, jest to pierwiastek rewolucyjny, który w wy: Laki „Mość przywiązuje wysoką wartość do gło- 
ministerstwu takowe „naganne prstępowanie.* Na-|drykach państw średnich pokonywa, tak, jak i'w Pru-|su mężów, którzy w ojczyznie swej doznawają tak 
stępnie nagania sprawozdawca zastawienie gran |sach, wydał mu wojnę. j wielkiego i zasłażonego poważania, a przez dokła 
tów do rozprzestrzeniecnia miasta przeznaczonych |  Obszerniej wynurza się p. Bismark w dragim|dną i długoletnią znajomość jej stosunków powo 
przez ‘ministerstwo stanu na zabezpieczenie owej | dokumencie z dnia 13 gradnia. W praktycznym |łani są do ocenienia jej prawdziwych interesów. 
pożyczki Rudolfa w sumie 2,000,0000 _złr., ile że | wyniku. dochodzi „on wprawdzie do smutnego| ~ Będąc przekonanym, że wyrażone w odezwie ży- 
ministerstwo nie miało prawa zastawiania owych|zwierzeuia, iż zalecił ministrom wojny i handlu | czenia tridy z prawdziwego patryotyzmu J. K. 
gruntów na cele ciemające nie wspólnego z fan- | sformułowanie warunków, pod którymi Prusy bez| Mci z zadowoleniem poznaje w dimi wyraz pra 
dnszem rozprzestrzenienia miasta. niebezpieczeństwa dla swojej potęgi i dla iatere-| wdziwego zrozumienia stosunków, poważnego i 
Przechodząc do wniosków trzeciej kategoryi, |sów Niemiec mogłyby uznać niepodległość Księstw, |szezerego uszanowania prawa i szczegółowego o0- 
to jest względem powzięcia uchwał przez lzbę,|i że uwiadomi „gabinet wiedeński ostanowie- |cenienia potrzeb Księstw, które, stanowiąc pół- 
wykazuje sprawodawca częstą różnicę między za-|niach w tym względzie przez rząd.swój powzię. |nocne kresy Niemiec a przez długie i zaszczy 
patrywaniem wydziału a komisyą kontroli. Podno- |tych, skoro tylko ministrowie wspomnieni zdadzą |tne dzieje wysoko rozwinięte, równe prawa ma. 
simy tu tylko ważniejsze. W puukcie 2 wnosi ko |sprawę królowi. -Lecz tem„obszerniejsze, i trzeba|ją tak do pełnej i dostatecznej opieki na ze 
misya kontroli, aby zawezwać zarząd finansowy przyznąć, tem  szezersze IL iwuiejsze są uwagi |wnątrz jak i do tego, aby uwzględniono ich we 
do poczynienia objaśnień, w myśl jakichto przepi- X ' i óDie. 
sów dozwolono siedmiogrodzkiemu funduszowi ih- powinny w obecnem | dach króla stara się zabezpieczyć Księstwom sta- 
bie przyznać, niż. to,| nowisko odpowiednie ich pomyślności i prawu, a 


cyjną na obligi brzmiące na monetę austryacką, 


akordach tak jednolitych i czystych, że zwykły słu- 
uznaje taką przemianę za właściwą i stawia wnio- 


chaez mógł je brać za pojedyncze tony.. Tak jak 
w koncercie fentastycznym również i w Mazurku, u 
tworu p. Szipka, rozlana jest świetacść i rzewność 
słowiańska, przebijająca się w ogóle i w grze jego. 

W fantazyi Erasta na temat węgierski, w której 
autor nagromadził wszystkie trudności i błyskotki 
skrzypcowe, koncertent rozwinął taką brawurę i pe- 
wność pod każdym względem, jakiejby się sam Ernst 
nie powstydził, Każdy najdrobniejszy szczegół był tu 
mistrzowski; a kto np. słyszał ową waryacyą całą 
ułożoną w flażeołetach odegraną z takiem uczuciem, 
z takiem cieniowaniem f i stopniowaniem tonu od naj- 
lżejszego do najpotężniejszego jakby wydobywanego 
ze śtróny w zwykłej pozycyi, ten podziwiać musiał 
nie same flażeolety, bo o to-mniejsza, ale: właśnie tę 
wyborną deklamacyą muzyczną. Że mistrz tak panu- 
jący nad swym instrumentem znakomicie wykonał o- 
graną fraszkę (muzyczną) Vieuxtempsa Yankee Doodle, 
sypiąc sztuczki i hbłyskotki skrzypcowe jak dzie- 
ciom łakocie, nie potrzebujemy zapewniać szczegółowo 
czytelników tego sprawozdania. Słowem: p. Szipek dał 
się w dotychczasowych koncertach poznać jako mistrz 
skończony pomimo młodego wieku, liczy bowiem za- 
ledwie lat dwadzieścia dwa, i należy niezaprzeczenie 
do najznakomitszych skrzypków młodszego pokoleni4, 
których słyszeliśmy tu w Krakowie. 

Do urozmaicenia koncertu przyczynił się młody a 
zaszczytnie w mieście naszem znany pianista Hoffmann. 
Oprócz współudziału, w tercecie Mendelsohna p. Hvii- 
mann odegrał wdzięczną idylę własnego utworu i 
transkrypcyą Liszta|z kwintetu Lucyi z Lamermoru. 
Wykonanie nie pozostawiąło nie do życzenia. 

W ogóle biorąc, wieczór sobótni należał dó bardzo 
przyjemnych, a zarazem do bardzo rzadkich u nas 
szczególniej w tych czasach. I znawcy właściwi i pu 
bliezność, przychodząca na koncert ze zdrowem uchem 
i uczuciem w sercn, wyszli ze sali w wysokim sto- 
pniu zadowoleni. Tymczasem na koncercie było za- 
ledwie kilkadziesiąt |osób. Dziwny procent na blisko 
40,000 mieszkańców i kilkaset fortepianów i kleko 
tów w mieście! w mieście mającem nsyą do mu- 
zykalności, bo ma przecież szkołę muzyczną a w niaj 
reprezentowane wszystkie ważniejsze instramenta rznię- 
te i dęte; szkołę śpiewu kościelnego i dramatycznego 
-|i dwu profesorów |i pół kopy różnych maczycidi 
prywatnych. A przęcież przysłuchanie się wykonaniu 
mistrzowskiemu, choćby jednego utworu czyto na 
skrzypcach, czy wiolenczeli lab fortepianie, pod- 
niesie i wykształci nieraz zmysł muzykalny ucznia 
lub uczennicy. więcej, aniżeli najczęstsze odgrywania 
prywatne Modlitwy dziewicy p. Bondarze «skiej, Polki 
Kuhego, Dzwonów klasztornych i t. p. tnzinkowych 
w modzie bywających fraszek odgrywanych po wszy 
stkich piątrach, przez wszystkie żywe pozytywki. 

Słyszeliśmy, że p. Szipek odegra jeszcze jeden kon 
cert w piątek, ostatni przed odjazdem do Warszawy; 
jest więc jeszcze sposobność przysłąchania się grze 
mistrzowskiej. 


deputowanych Grabowa, która doszła nas dziś wie- 
ezór w całości; zamieścimy ją zaś jatro. Duch jej 
weale odmienny od przemowy p. Grabowa mianej 
na pierwszem pos edzieniu sobotsiem Izby, kiedy 
tymczasowo jako poprzedni prezes zajął kresło. 
Mowa prózydyalna Grabowa wypowiada wojnę środ- 
kom , jakiemi ministeryam rządziło krajem pod 
nieobecność. sejmu ,.ogkarża je o zamiar obalenia 
systemu koje jdożo i podcięcia arteryi ży- 
wotnej ustawie konstytucyjnej. Grożna ta mowa 
wskazuje, jakie stanowisko zajmie “Izba wzęlę- 
dem miffisterymin. Na podstawie prawa Chee ona 
wytrwać —, a zatem nie ustąpi od tego co za 
prawo swoje poczytuje, a zatem przedewazy- 
stkiem nie puści mimochodem nienchwalonych do- 
tąd budźetów lat poprzednich, vie zamknie rachua- 
ków bez ich uchwalema, nie udzieli rządowi ab- 
solutorium. Wybór Grabowa, który otrzymał 222 
głosów na 256 Obecnych członków Izby i dał po» 
znać, iż terażniejsza Izba nie myśli zejść z pola 
zajętego za poprzedniej kadency: swojej i ogromna 
większość głosów dajeobrauemu na nowo prezesowi 
siłę moraloą do wyzwania miaisteryam do paila- 
mentaraej walki. Mowa ta naznacza cały program 
większości Izby, Dzisiejsze dzienuiki berlińskie nie 
zdają sobie jeszcze wrażenia z tej mowy prezesa 
Izby. Z pierwszej jego mowy, wezoraj w dzienniku 
naszym podanej zupełnie inne odniesiono wrażenie, 
bo sama nawet Nordd. allg. Ztg widzi w niej 
„zadatek odwrotu z błędnej; drogi dawaiejszej.* 
Grubo się zawiedzie ministeryalpy dziennik mową 
drugą prezesą r cy. 24 fra Jakie jej bę- 
dzie następstwo —* byłoby "dziś zawczasń przesą- 
dzać; *bó'trźębaby” chyba wrócić! do alternatywy, 
mianej już za poprzedniej kadencyi na; okn: 
rozwiązać - Izbę, czy tylko ją odprawić i prowa- 
dzić, rządy budżetowe ? Zanim decyzya taka lub 
owaka zapadnie, rząd wniesie wprzódy budże- 
ta mioione a nie uchwalone, co już dziś mia- 
ło nastąpić. Gaz. Krzyżowa mniema, że naprzód 
rzedłożony będzie budżet na rok 1869. Wybór 
iceprezegów odpowiadał mniej więcej temu sa- 
memu stoBnnkowi głosów, co wybór prezesa, lecz 
się głosy nieco bardziej rozstrzeliły. -Większość 
padła na członków postępowej partyi. Umruh o- 
trzymał na 243 głosów 180 głosów jaka pierwszy 
wiceprezes; liczba zaś głosów, jaką Bockum Dolfis 
drugi wiceprezes otrzymał, nie jest nam; jeszcze 
wiadomą. Czy Izba deputowanych napisze adres 
ma mowę tronową? Nie zawsze trzymała się tego 
zwyczaju tym jednak razem zechce zapewne wy- 
dać adres, bo w nim od razu rolę swoją i swój 
dò rządu stosuaek będzie mogła nakreślić. Izba 
wyższa napisze adres. Na wezorajszem posiedze- 
niu jej hr. Arnim-Boytzenburg wraz % kilkudzie- 
sięcia członkami postawił w tym dnebn wniosek, 
który odesłano do komisyi. 

Nordd. allg. Ztg mówi ò czterech depeszach, 
których treść podała wiedeńska Presse, a nakre- 
ślających zapatrywanie się gabinetów pruskiego i 
wiedeńskiego na kwestyę księstw. Podziela dzien- 
nik berliński zdanie wiedeńskiej Gen. Cor., iż de- 
pesze te mogły być wiadome autorowi swemu 
tylko przez naruszenie tajemnicy. Rząd pruski nie 
zwykł ogłaszać depesz tam gdzie układy” jeszcze 
się toczą (a jednak bywało nieraz przeciwnie); nie 
byłoby więc w porę ogłaszać te depesze, żeby 
wykazać różnicę ich z treścią podaną przez Presse; 
o jednej zaś z depesz anstryackich nie możua nie 
pewnego powiedzieć, gdyż takowa była povfaie 
w Berlinie odczytaną, lecz jej w odpisie nie ndziè- 
lono. 

/We Francyi wzmaga się opór biskupów z po- 
wodu encykliki. Dotychczas rząd zachowaje się 
ściśle w stanowisku odpornem, a jego dzienniki 
4 aznane jako póluszędowe, przemawiają z umiarko- 
waniem, zostawiwszy: demokratycznym lub «bey- 
alistyeznym otwarte pole do walki z ultramontań- 
skiemi. Jest mniematie, że gdyby spór przybierał 
rozmiary dla rządu grożne, to jest, gdyby: do 
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pierwej w sprawie zyć LR em przyszło 


myśli, J, K, Mości, mojego najmiłościwszego +pana, 
i i - Bisntark. 75 * 
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Kraków 16 stycznia. Oddział archeologii i 

postanowiła Rada państwa, iż będące w zastawie |rynarki i bandln polecenie złożenia opinii itd. Pro |sztuk pięknych w Towarzystwie Naunkowem Krakop: 

skiem zatwierdził na fok bieżący wybór p. Franciszka |- 

Paszkowskiego na prezydnjącego, p. Józefa Łepkow- 
4 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Licytacye: W dniu 14, 27 lutego i 13 marca 
w Sądzie obwod. w Tarnowie sprzedaż przymusowa 
sumy 4,000 złr. m. k. na dobrach” Budzyn fokowa- 
nej, wadium złr. 1,000.— W dniu 10 marca w Ma- 
gistracio lwowskim sprzedaż stajni tak zwśnej rósyj- 
skiej, cena szacunkowa złr. 1,000, wadium 10*/,. 

Posady: Nauczyciela łaciny i greki i nauczyciela 
języka prak. JE historyi i jeografii w Gimna- 
zyum niższym W. arburgu w Styryi, pensya złr. 840, 
pódania do 15 lutego do Namiestnictwa w Gracu. 


ro EA A TOO TA 
Gospodarstwo, przemysł i handel.. 


Gorlice 10go stycznia. Ceny targowe w wal. 
aust . : i 


publicznego. Pszenica (za mierzycę) 4:00, żyto 2:40, jęczmień | 9prawy “kościelnej przyłączyły się kwestye polity- 
2:15, owies 1:40, groch —, bób —, proso —,| Czne, wtedy za%*jednem skińieniem ręki ustanie 
Niemce y. tatarka -—, kukurydza — , ziemniaki 1-30, drzewo polemika. Ale dotychczasowa walka ma to dogo- 


dnego, żo daje rządowi wsparcie demokratycznych 
organów i ctacza go urokiem wolności druku. 
Pod tym bowiem względem zupełna panuje wol- 
ność druku. Jedne dziezniki ogłaszają listy biskn- 
pów przeciw rozporządzeniom rządn, tak jak ogłosiły 
syllabus, drugie występują „przeciw teokracyi u- 
krywającej się pod osłoną religii.. Spór zeszedł 
nawet do felietogn, albowiem «w Opinion nationale 
p. Edmond Abont wprowadził w formie dyalogu 
między urzędnikiem, ezłonkiem Rady stąon a je- 
go. żoną, legitymistką, spór o encyklikę, gdzie an- 
tor wykazuje wpływ kobiet na sprawy publięzne, 
a wpływ Jeznitów na kobiety. Liczba biskupów 
opornych znacznie się zwiększyła w ciągu OStA- 
inich 24 godzin. e Gz 
We Włoszech rząd zupełnie tak samo postąpił 
sobie jak we Francyi pod względem encykliki, bo 
minister wyznań zabronił okólnikiem ogłaszać jej 
z ambon. Minister przypomina, że król tha prawo 
lacehi, a raczej prawó etegiuatur w rozpóorządze- 
ię kościelnyć i guid” takowe pasdstw 4 są 
ustawom krajowym. 


twarde (za siągę) 5 00, miękkie 4:00, siano (za ce- 
nar) —, słoma —, koniecz na paszę —. 


Kety 10go stycznia. Ceny targowe w wal. 
W austr. s 

x p Psa - , Pazęnicą (za mierzycę) 2°50, żyto 1:10, jęczmień 

których wygotowaniem! wydział | rzeczny zje Big. [120 owies —, groch —, bób —, proso —, 

f tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1°15 , drzewo 

twarde (za siągę) 6'00, miękkie 4'36, siano (za ee 
tnir —, słoma 1-90, konicz na paszę 1:50. 


Przegląd Polityczny. 


tor wojenny.i cywilay Galicyi bar. Panum- 
aat EVA ae, dzielkaj go 


styi,.o którą, rzecz, przyczyniła się Austrya do | napisem : „Dokuments urzędowe do gziejów organi= 


Depeżże. telegraficzne. 

Berlin 16-stycznia wieczór. (Schl. Z.) Utrzy- 
muje się pogłoska, że rząd przedłoży [zbie za 
mierzoną ustawę 0 kontgngeneie, Bliższe szezegóły 
niewiadome. Zawarcie traktátu handlowego z Au 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Berlin 17 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych , minister spraw wewuętrze . 
mych hr. Eulenburg protestuje w imienia rząda 
przeciw wczorajszej mowie prezesa Izby Grabowa 
i powątpiewa o prawie prezesa przemawiania w 
tej sprawie przed ukonstytuowaniem się Izby. Ja- 
kież wrażenie sprawić ma ta mowa na króla, rząd 
i kraj po wypowiedzenia w mowie tronowej ży- 
czenia, aby przyszło do porozumienia? Rząd głę- 
bokó! ubolewa nad tą mową, i chociażby takowa 
znalazła ze strony Izby potakiwanie, nie przenie- 
wierzy się on zAmysłom zmierzającym ku porozu- 
„| mienia” Grabow odpiera, że poczytał sobie za o0- 
if howi zek wypowiedzieć otwarcie zapatrywanie 
-|8ię bie na położenie kraju; a nie sądzi, aby 


w J SHTES 


działa w naradach do tej sprawy się odnos c 
3) Austrya zupełnie się zgadza ną to, że BÓR. 


Jorku z d. 5 b. m. wieczór mówią: Krą y wieść 
że flota admirała Portera odpłynęła 44 


st bieg pirepragit alg „przez rzekę. Tennessee. 
enera e 


dopiero p 


streszczeni 


ków'Tab'dońiysłów nie jest wiadotao* Rząd - pruski 
KENEN : $ Wie 
pytanie, co z KaigstWami m4 się atąć. 
10.W depeszy. telegraficznej, podaliśmy: wczoraj głó 
wną treść mowy” nowego pręzesa berlińskiej Izby 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA, 
Ksawery Masłowski. 


wnej Presse brzmi w całej swej osnowie jak na- | se podanej. 
stępuje : : dh; 3, —W numerze 225 Czasu z 30go grudnia po- |miał do pokonania” Dość wspomnieć o recitativie we 
Jesteśmy w możności podania bliższych szcze- daliśmy adres podpisany. przez Sęheel - Pleśsena i| wstępie koncertu napisanym i wykonanym w samych 


ENO —— 


EDI 


a 


4 


E"HR GDWEECSS<S W Z 
losów z 1860 r., 
których c€iągnienie odbędzie się 


dnia 1* Lutego 1865 rT. 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


F. J. Kirchmayer i Syn © 


w Krakowie., 


(2125-3-) 


iniejszćm mam zaszczyt oświadczyć szanownćj Publiczności, iż powra- | MS 
cając do Krakowa, z podróż moich zamyślam nadał tutaj pozostać |; 


Lekcyj szybkiego i pięknego 
PES AI WE A 


udzielać. 

Pismo złe i nieczytelne poprawiam za pomocą mojćj ogólnie za dobrą uzna- || 
nój metody, i, jak poniżój przytoczone świadectwa okazują, najlepsze skutki ma- 
jącćej w przeciagu S godzin. 

Osoby nieumiejące pisać nauczam w 84 lckcyach 
pisać, czytać i początków ortografii. 

Zjednawszy sobie przedtem podczas mojćj trzechletnićj bytności w Krako- 
wie zaufanie wielce Szanownćj Publiczności, upraszam i na teraz o łaskawe Jéj 
względy. (207---3) 

Kurs rozpoczynam 


LI 52 LI LL] 
dnia 1050 bieżącego miesiąca. 
Lekcyj udzielać będę Panom w mieszkaniu mojem „przy ulicy Szoze- | %9 
pańskićj Nr. 238 na drugióm piętrze w domu Wnćj Jan-|E$ 
kowskićj; w razie zaś osobnój umowy, jako tóż i Damom, w mieszkaniu | > 
własnóm. 
Kraków dnia 6 Stycznia 1865 roku. 


Oswald Amster, 
Kaligraf, 


ZAŚWEADCZENIE A: 


Mam sobie za przyjemny obowiązek poświadczyć ninićjszćm panu Oswaldo- 
wi Amsterowi, nauczycielowi kaligrafii, iż tenże czworgu moim dzieciom, a miano- | $ 
wicie dwóm synom i dwóm córkom udzielał bieżącego lata nauki pieknego popraw- 
nego pisania z tak dobrym skutkiem, iż po dwónastu łekcyjach, w czasie których 
tenże Pan nauczyciel wiele gorliwości i pilności okazał, pismo tychże moich dzieci 
do wysokiego stopnia poprawności i czystości doszło, tak, iż obecnie nie więcćj do |' 
życzenia nie pozostawia i za wzorowe uznanćm być może. Wynurzając niniejszóm 
panu Oswaldowi Amsterowi za Jego szczere usiłowania winną Mu wdzięczność, po 
lecam Go oraz wszystkim rodzicom i opiekunom jako biegłego w swej sztuce i 
dbałego o postępki swych uczniów nauczyciela kaligrafii. 

Tarnów dnia 19. października 1864. 

Dr. Józef Starkel, 
lekarz miejski i sądowy (L. B.) 

Mam sobie za najmilszy obowiązek udzielić zaświadczenia panu Oswaldowi 
Amster, który udzielał w moim prywatnym zakładzie męzkim lekcyj pięknego pi-| 8 
sania tak przystępnie, że już po kilku udzielonych lekcyjach widzieć można znacz- | S4 
ny postęp, a po kilkunastu lebcyach uczeń przejmuje sposób pięknego pisania z zu- 
pełnem zadowolnieniem; do tego wiele się przyczynia łagodność charakteru, i umie 
jętne przeprowadzenie metody pana Oswalda Amster, przez co zjednał sobie 
względy na powyższe zmćj strony świadectwo 

Kraków, dnia 27, Maja 1861, 

Tomasz Hendel utrzymujący prywatny zakład męzki. 

Zachęcony licznemi pochwałami dla metody pana Oswalda Amster kaligrafa | ( 
z Krakowa, prosiłem go, aby podczas feryj szkolnych udzielał dzieciom moim lekcyj | X 
prędkiego i pięknego pisania. A że telekcye zupełnie celowi swemu odpowiedziały, | ŚR 
mam sobie za obowiązek oświadczyć niniejszóm panu Oswaldowi Amster moje zu- | gó 
pełne zadowolenie wraz z poleceniem go każdemu. 

Spasów. dnia 29. Sierpnia 1862 

Szymon Szymanowski. 

Niniejszóm zaświadczam, że pan Oswald Amster, nauczyciel pięknego pisania 
w moim zakładzie p ywatnym lekcyj udzielał i dotąd udziela. Za dobrą metodą 
jego to świadczy, że po trzecićj lekcyi uczniowie prawie wszyscy pismo zmienili, 
po ukończeniu zaś kursu pismo sobie tak poprawili, że nie do życzenia nie pozo- 
stawia. Delikatność, gorliwość, pilność i łagodność zalecają go każdemu; a te własno- | 
ści z całą godnością i tam zachowuje, gdzie niedbalstwo lub objętność ucznia do- 
brój chęci nauczyciela stają na przeszkodzie. Dobra metoda z pomienionemi włas- 
nościami zasługują, aby go każdemu z sumiennością polecić. Ku potwierdzeniu tego 
świadectwa własnoręczny przyłączam podpis i pieczęć. 

Kraków, dnia 25 Maja 1861. 7 

(L. S.) Jędrzej. Józefczyk, właść. pensyonatu męzkiego. 

Zaświadczam niniejszóm, jako pan Oswald Amster, nauczyciel prywatny u- 
dzielał w bieżącym roku szkolnym nauki pięknego pisania kilkunastu uczniom gim- 
nazyum Tarnowskiego. Skutek okazał się dla wszystkich bardzo pomyślnym, i 
świadczy o biegłości uczącego, który z rzadką cierpliwością, postępując od pierw- 
szych początków według pewnych prawideł w stosunkowo krótkim czasie zupełnie 
pismo uczniów przeobrazić zdołał. Z tego powodu chętnie zadość życzeniu pana 
Oswalda Amstera czynię; a opierając się na własnóm doświadczeniu, polecić go 
mogę każdemu jako biegłego nauczyciela pisania. 

W Tarnowie 30 Grudnia 1864 r. 


PAPIER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek, który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je- 
dnorazowe a najwięcćój dwurazowe użycie wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a 


A. Oskard, c. k. Dyrektor gimn. Obadwa 


KUCHARZ 


wydoskonalony a zarazem znający się na 


GCUUJ IA HNC NOR WJ X — 
mogący się okazać 
dobremi świadectwami, 


poszukuje miejsca. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Mikołajskićj race. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU% W. Kirchmayera. 


również liczne wezwania ze strony rozmaitych Miłośników podróży, chcących poznać Kraj 


a to dnia 25 Lutego 1865 z Wiednia przez Tryest do Aleksandryi, Kairu, Suez, Jaffy, Emmaus, 


zameldowania i 


gdzie także 'nabyć można szczególnych programów podróży po cenie 15 centów, tamże również udzielają 


obydwóch nowych gwarantowanych losowań pieniężnych 


Ogólna suma, która w tych dwóch losowaniach wygranych trafioną być musi, wynosi 


3 miliony 823 tysiące 775 złotych 


em: 200.000, zł. 175.000, 105.000, 400.000, 70.000, 50.000, 
35.000, 30.000, 25.000, 20.000, 17.500, 45.000, 14.000, 10.500, 10.000, 
8:780, 7.000, 6.000 i t. d. 


złotych srebr 


wygrane trafione być muszą. 
Dwa całe losy oryginalne po jednym do każdego 


Dwa półlosy jn 
Dwa cwierclosy ,„ 
Łaskawe zamówienia za nadesłaniem należytości uskutecznia 
syła obszerne plany losowania bezpłatnie 


Na banigi ciągnienia 
wydawaue będą tylko losy oryginalne 


CZAS z Środy 18 Stycznia 1865. 


RE TNETAZIAE 
N N ANR a A e N: 


Ra SrL SELS 
Szczęśliwe udanie się i korzystny rezultat mojéj Er. 


1 Wyprawy do Egiptu, e” 


fantazyi, starożytności, historyi, — Wschód, ZA 


spowodowały mnie do urządzenia 


24 Towarzyskićj Podróży a 


do 


EGIPTU. PALESTYNY $ 
KONSTANTYNOPOLA > 


YET: 


aS 
TNTA 
AWE 


< 


Eo 


Jerozolimy, Betiehem 


Jericho, a ztąd przez $myrnę, Konstantynopol, napowrót do Wryestu i Wiednia. 


$, 
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sj yy 


Ru” a 
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Z 
ye 


Bilety jazdy muszą być odebrane najdałćj do dnia 10 Lutego 1865 r. zameldowania jednak 
r mogą i pierwćj nastąpić. | 


wył 


H 


zadatki na całą Galicyeęe, Bukowinę i W, Księstwo Kra- g 
kowskie przyjmuja 


we Lwowie: Dyrekcya 1go konces. Instytutu Posługaczy, ą 
przy ulicy Majerowskićj pd Nr. 422 


w Krakowie: p. Konstanty Wodecki, rynek główny Nr. 39 
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się na listy frankowane wszelkie żądane pisemne wyjaśnienia 


WROCŁAW alte Taschensirasse 15. 


3 
VA 


FAR 


(2103-3-) 


i 


W 


SKŁAD NOW 
Obrazów olejnych 


„OKRĘTEM“ 


znajduje się 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 95. 


W tymże Składzie jest obfity wybór 
krajobrazów alpejskich, widoków 
Krakowa i jego pięknych okolic krom 
wielu innych obrazów, malowanych przez 
biegłych mistrzów. Wszystkie w pię- 
knych i ozdobnych ramach po nizkich 
nad podziw cenach do nabycia. 


Gustaw Lindquist. 


FOSFORAN ŻELAZA 
P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Nie masz środa  żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan że- 
laza w płynie p. Leras, Doktora umiejętności 
w Paryżu. Dla tego to najsławnićjsi lekarze 
na całćj kuli ziemskićj przyjęli ten $rodek ja- 
ko niemający sobie równego przeciw bledni- 
cy, lymfatyzmowi, cierpieniom żołądka, tru 
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznój re- 
gularności, upławom i chudnieniu, powro- 
towi do zdrowia, gorączkom złośliwym, 
ubytkowi krwi i zmieniania się jéj pierwiastków 
normalnych. Produkt ten farmaceutyczny leczy 
bardzo prędko wszystkie powyższe choroby; 
skuteczność jego sprawdzona w szpitalach , 
uznaną również została przez: towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy- 
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat żelezisty, który znieść mo- 
że najdelikatnićjszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę- 
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Molędzińskiego; 
w Warszawie w składach materyałów aptecz- 
nych pp. Galle i Mrozowskiego; we Lwowie 


Główne ciągnienie wygranych 


dnia I, 2 i 3 Lutego 1S65 r. 


podzielonych na 


32.311 wygranych po | 


i 


losowania trwają tylko 3- miesiące, w którym to czasie wszystkie powyższe 


losowania kosztują tylko zł. 2© w bank. austr, 
v» zk, 10 » e 


2137-1-3)T ` 
Bp. zk. 5 v $ ) 


BIES” PP. Właściciele 1asów "ZE 


posiadający zapasy forsztów, desek i drze- 
wa budowlanego mogą takowe bez fa- 
ktorów sprzedać lub powierzyć w Ko- 
mis. Bliższa wiadomość w księgarni p. 


. n s> . 
najpunktualnićj, i prźe- 


Cari Hensler 
Staatseffecten Handlung in FRANKFURT a. M. 


porę małe giorni nie zostawia po| Nr, 439 pod literą Gł. (2900-2-2) . I przez rząd wystawione. T(2128-2-4) IJ, Czecha w Krakowie. (2093-2-3) 'w aptece p. Zygmunta Rukera. (2042-4-p 
obie ego innego wrażenia. PIET" Birnia | U LA ŻEE Sa HI sę ASi 
Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 kë S R fadejo | plusy żądają | plany 
: e Kurs papierow i pieniędzy. 5 15 iudal kadajo r 
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